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Wiadomości zagraniczne.
F  t a n c y a.

7j  P a r y ż a ,  dnia 3, Grudnia.
Xiąźę Polignac popłynie z pewnością w łych 

dniach do Anglii. Poprzednio  chciał jeszcze 
podróż do Niem iec odprawić i Xięciu Angou- 
łem swój żal wynurzyć. Lecz lekarze o d ­
radzali inu to. Udaje się więc wprost do 
L o n d y n u ,  gdzie około dwóch tygodni zabawi 
a potóm do D evonshire  do krewnych żony 
swojej pojedzie. Xiążę Polignac ma obecnie 
36 lat, a 16 lat i 4 miesiące wieku swego prze* 
pędził w więzieniu.

W  piśmie jednem z Konstancyi z dnia 29. 
b. ra, w yrażono: Xiąźę Ludw ik Buonaparte  
pisał drugi list do matki swojej z P o r t - L o u i s  
pod d, 17. L istopada, w którym ją  zawiadamia 
ó swym bliskim wyjeżdzie do Nowego - Yorku. 
D onosi je j ,  że przez rok postanowił zwiedzić 
różne prowincye Stanów Zjednoczonych i po 
tym czasie dopiero obrać sobie stałe siedlisko. 
Chce on prosić swego wuja Jozefa ,  żeby mu 
nieco ziemi odprzedał, której uprawą zajmo­
wać się będzie. Prosi o nadesłanie  mu broni 
myśliwskiej i jego książek, i dodaje, źe inu 
obiecano zwrócić 6000 franków , które miał 
w Strazburgu przy sobie.

Z d n i a  4. G r u d n i a .
Podług C o d z i e n n i k a  miał Kanclerz or­

deru  hiszpańskiego, Złotego Run3, D on  Gays- 
tano de C am po , wezwać Ludwika Filipa, aby 
jako kawaler tego o rde ru ,  na mocy statutów, 
kazał za swego królewskiego krewnego, zmar­
łego kawalera orderu Złotego Runa, Karola X., 
uroczyste nabożeństwo żałobne odprawić, a p o ­
tem 14 mszy za zbawienie duszy jego zakupił, 
K a n c ln z  nie zaprzestał na tern , ale nadto d o ­
łączył zastrzeżenie statutów, w skutek którego 
kawaler, któryby w ciągu miesiąca obowiązko­
wi temu zadosyć nie uczy n i ł ,  karze p ienię­
żnej ulega i order ten traci.

D z i e n n i k  s p o r ó w  oświadczył wczoraj, 
źe Francya nie powinna tego za obrazę po­
czytywać, jeżeli Posłowie mocarstw zagrani­
cznych ukażą się w Tu ile ryach  w żałobie po 
Karolu X. Chociażby to bowiem było ga tun­
kiem obrazy, nie jest jednak tego rodzaju, aby 
być mogło przedmiotem n o ty ;  rząd albowiem 
tak potężny i siluy, jak francuzki, nie powi­
n ien  się troszczyć o tajne obrazy, i tylko o- 
twarte i jawne mieć na baczności. Yy swoim 
dzisiejszym numerze powiada dziennik wspo­
m niany  o tym przedmiocie co następuje: 
Gdyśmy wczoraj mówili o żałobie, jaką, p o ­
dług niektórych dzienników tutejszych, kilku 
zagranicznych Posłów na sobie w Tuileryach 
m ia ło ,  przypuszczaliśmy, że wiadomości tych 
dzienników były prawdziwe, i okazaliśmy się 
bardziej pobłażającymi od n ich ,  chociaż pod
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względem godnośc i  n a r od o w ej  draźl iwość n a ­
sza bynajmnie j  draźliwości  ich n ie  ustępuje .  
A l e  dziś zapewnić m o ż e m y ,  źe żaden Pos e ł  
nie  ukaże się w T u i l e ry a ch  w ża łob ie ,  nie  n o ­

s z o n e j  przez  Króla.  I s tnie ją  pod tym wzg l ę ­
d e m  pomięd zy  monarchami  zwycza je ,  których 
bez  ubl iżenia przekroczyć nie  m o ż n a ;  a g d y ­
byśmy nawet  Pos ło m za gran icznym z łą  chęć 
przypisywać chciel i ,  jaka s.ę u ża dne go  z nich  
z zu p e łn ą  pewnośc ią  nie  zn a j du je ,  należa łoby 
jeszcze p rzypuśc ić ,  źe zapomnie l i  o zasadach 
wza jemnej  p rzyzwoi tości ,  na  których p raw ne  
6iósunki M o n a rc hó w  polegają.  A l e  to się b y ­
najmnie j  n ie  stało.  P o s ło w ie  zagranicznych  
m o ca rs tw ,  o rgana do br ego  sposobu myślenia  
swych  Rządzcow ku Królowi  F r a n c u z ó w ,  p o ­
kazują się w tym razie i o rgan am i  g rzecznośc i  
swy ch  M on a rc hó w .

Spos t rzegano  od  kilku dni  częs te  schadzki  
m ię d zy  Pos łem angielskim a Mini s t rem spraw 
zagranicznych .  Zdaje się ,  powiada j e d en  t u ­
tejszy dz i enn ik ,  źe  najnowsze pows tawan ie  
dz ienn ik a  M o r n i n g • C h r o n i  c l e  przeciw 
rząd owi  f rancuzk iemu z p o w o du  nad a ny ch  
A d m i r a ł o w i  H u g o n o w i  inst rukcyi ,  ob rad  t a­
kowych  stało się przyczyną.  R ó ż n o ść  zdań 
o b y d w ó c h  gab ine tów zwiększa się codz ienn ie ,  
i t r udn o  wyczerpnąć p rawdę  z don ies i eń  na 
pó ł  u r z ę d o w y c h  o r g a n ó w  ł y c h  d w ó c h  Tządów,  
jeżeli  s ię o treści ins t rukcyi ,  danój  A d m i r a ­
łowi  H u g o n o w i ,  n ie  dow iemy .  Min i s t eryum 
francuzkie oświadcza , źe A d m ir a ł  H u g o n  n i ­
gd y  nie miał  wpływać wspólnie z flottą angiel ­
ską d l a  o b r o n y  K r ó l o w e j .  M o ź n a b y  
p rzypuśc ić ,  że te dwa oświadczenia nie sp rze ­
ciwiają się wpros t  so b ie ,  źe A d m i r a ł  H u g o n  
mia ł  is totnie rozkaz przykładania się do  b r o ­
n i e n i a  K r ó l o w e j ,  lecz n ie  dla pop ie ran ia  
kon t r rewołucyjnego  powstania.  L e c z  dla c z e ­
g óż  obydwa gab inety starają się niejako na  
wyścigi pytanie  takowe po mi ną ć?  K aż d em u  
w iad om o było przed dwo ma mies iącami ,  n im 
je szcze kontr rewolucyą ro zpoczę to ,  źe z a m ie ­
rz o n o  przedsięwziąść krok końce m przywróce­
nia Karty D o n  Pedra.  W  iem przypusz cze ­
n i u  wypra wion o  A dmira ł a  H u g o n a  z o k r ę t a ­
mi  l iniowemi n a T a g u s .  Jest  więc r zeczą  n ie ­
p o d o b n ą ,  żeby w inst rukcyi  jego nie miano  
wspo mnie ć  a  p rz yp a d k u ,  gdyby okręty angiel ­
skie do spraw portugal skich wmieszać się m ia ­
ły ,  nie  dla ob r o n y  K ró lo we j ,  lecz dla pop ie ­
rania  tego pows tan ia ,  o zamierzonem wyko­
n a n i u  k tórego były u w iad om ion e .  Jeże l i  się 
więc  Min i s t e ry um  z czyn ionych  m u  za rzutów 
ch c e  oczyścić,  p o w i n n o  w swoich dz ienn ikach  
oświadczyć ,  co rozumia ło  pod  o b r o n ą  K ró l o ­
w e j ;  czyli się Admira ł  H u g o n  w tyra tylko ra­
zie miał  wmieszać,  w k tó rymby  życie K ró lo ­

w ej  by ło  z a g r o ż o n e ,  lub  czyli miał  rozkaz po­
pierać usi łowania  s i ronn ic twa kon t r rewolucyj ­
n e g o  dla zapewnien ia  zwycięstwa Karty z i8-b* 
roku.  W  czasie otwarcia p a r l am en tu  ang ie l ­
skiego będz ie  n iezawo dn ie  Min i s t e ryu m Mel* 
bo ur now sk ie  zmusZtone p rze łożyć I z b o m  in- 
s t r u k c y e , dane  A d mi ra ł o wi  Gag- ; tego sa m e­
g o  domagać  się pow inny  I z b y  nasze od Mi- 
ni s t eryutn n a s z e g o ,  a wtedy dop ie ro  p rawdę 
tej rzeczy będzie m o ż n a  wypośrodkować .  Kil­
ka dz ienn ików don ios ło ,  źe Min i s t e ryum fran- 
cuzk ie  wydało rozkaz Admira łowi  H u g o n o w i ,  
aby z flottą swoją do por tu  f r ancuzkiego p o ­
wróci ł .  Wi ad o mo ść  ta jest fałszywa.  l i h o c :aź 
spokojnosc w L i z b o n i e  była p rzywrócona ,  
przecież po łożen ie  Kró lowej  nie  jest w ty m  
etanie za be z p ie cz o ne ,  aby odda l en ie  się flotiy 
naszej  usprawiedl iwić można .

O  zajęciu klasztoru San A u g u s t i n  powiada 
j ed n o  pismo z B a jo n n y ,  źe go Krys tynowje  
sami  zapal i l i ,  n ie  mogąc  go d łużej  bronić.

G u z i k ó w , z n a n y  wir touz na  ins t rumenc ie  
d r e w n ia n y m  i s ł o m ia n y m ,  przybył  do  Paryża,  
i wkró tce  da się słyszeć w teat rze O per y .

Z wyprawą  Xięc ia  N e m o u r s  uda ł  się do 
K o ns ta n t y ny  bibl iotekarz B e rb ru gg e r ,  który 
o t r zym ał  zn ac zn e  kwoty dla zakup ien ia  r ęko-  
pisraów arabskich.

Z  B a j o n n y ,  dn i a  i .  G r u d n i a .
J u ż  wczoraj  obiegała tu pog łoska ,  źe Esp ar -  

t e ro  na d rod ze  z Por tuga le t ty  do Bdbay  na 
g ł o w ę  p r zez  Vdlarea la  pobity został .  W i a ­
d om o ść  ta potwierdzi ła się z wia rogodne go  
źródła.  P i smo  z D ura ng i  z dn.  28- L i s topada  
tak o tym wypadku  p o w i a d a : Z  w i t h i e m  u k o n ­
ten tow an ie m m o g ę  W  P an a  z a p e w n ić ,  źe 
dz ień  wczorajszy (27. L i s topada)  był  d n i e m  
świe tnym dla oręża  D o n  Carlosa.  Karollści 
odnieśl i  na raz dwa zwycięs twa.  Espar t e ro  
pos uną ł  się z armią  swoją z Por tuga le t ty  do 
Barracaldy ; ale tu natar ł  na niego '  Vil lareal  
i tak z j ednego  stanowiska na drugie spędza ł ,  
aż nareszc ie  do zupe łne j  zmusi ł  ucieczki.  
E sp a t t e ro  utracił  całą swoję ar tyl leryą ( ?) ,  t a  
gaże i 2800 j eńców.  W  tćjźe samej  chwili  
zdoby to  klasztor San *Augus t in  sz tu rmem, ;  
tylko 75 j eńcó w wpadło w ręce Karolistow" 
gdy  Wielu n ieprzyjac iół  w g ru za ch  po g rz e b a­
nyc h  zostało lub w p łomien iach  z g i n ę ł o ,  gdy 
sami  Krys tynowie  klasztor zapafili .  T a k ż e  
d w a  w bhskości  będące d o m y ,  z których j e d e n  
ob w ar ow an o  , zdobyl i  Karcl iśc i ,  a tyrn sposo­
b e m  znacz n ie  sobie  zdobyc ie samej  twierdzy 
ułatwili .

A  n  g l  i a ,
Z  L o n d y n u ,  dn ia  29. L is topada.

Niejaki  b a r o n  T h i e r r y ,  awan turn ik  f rancu-  
zk i ,  dający sobie  tytuł  Króla N ow ej  Zelandyi ,
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p r z y b y ł  w  r oku  1 834* J o  B o g o t y  i p o d a ł  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  pr oje kt  p r z e k o p a n i a  p r z e z  p r z e ­
s m y k  P a n a m a  ż e g l o w n e g o  k a n a ł u .  P o c z y n i !  
p o t r z e b n e  w y m i a r y  i u ł o ż y ł  n a k o n i e c  p l an ,  
w e d ł u g  k t ó r e g o  rze ka  R i o  C h a g r e s  mi a ła  b y ć  
U c z y n i o n ą  s p ł a w n ą  aż  d o  C r u c e s ,  s tamtąd zaś  
d o  Z a c h o d n i e g o  O c e a n u  m i a ł  b y ć  p r z e k o p a n y  
ka na ł .  R z e c z p o s p o l i t a  z awarł a  z  m m  u k ł a d  na  
tej z a s a d z i e ,  a ż e b y  w ł a s n y m  k o s z t e m  p r z e d s i ę ­
w z i ę c i e  to d o k o n a ł ,  u r z ą d z i ł  nad k a n a ł e m  dla  
o b r o n y  swoj ej  z a m k i  i o p a t r z y ł  je w a r t y l l e r y ą ;  
*a to u s t ą pi ć  m u  m i a n o  za n i ską  c e n ę  p o t r z e ­
b n e  g r u n t a  i d o z w o l i ć  u ż y w a n i a  c ła  z a  p r z e ­
jazd p o  k a n a l e  p r z e z  lat 5 o ,  p o  k t ó r y c h  u p ł y ­
w i e  sarn ka na ł  z e  w s z y s t k i e i n i  r o b o t a m i  p rz ej ść  
t ni ał  na  w ł a s n o ś ć  r z e c z y p o s p o h t e j .  Z a w a r ł s z y  
taki  u k ł a d ,  b a r o n  o d p ł y n ą ł  d o  s w o j e g o  K r ó -  
ł e w s t w a  N o w e j  Z e l a n d y i , i o dt ą d n i c  o  n i m  
n i e  s ł y s z a n o .  W  a8 3 4 - ukazał  s i ę  z n o w u  w B o ­
g o t a  a m e r y k a ń s k i  p u ł k o w n i k  B i d d l e ,  brat z n a ­
n e g o  dyr e kt o ra  b a n k u  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  
z  l i s tami  r e k o m e n d a c y j n y m i  o d  p r e z y d e n t a  
J a c k s o n  i n o w e m  p r z e ł o ż e n i e m .  P l a n  j e g o  
i n a ł o  c o  6i ę  r ó ż n i ł  o d  p l a n u  Król a N o w e j  Z e ­
l a n d y i .  P .  B i d d l e  ż ą d a ł  w y ł ą c z n e g o  u ż y w a n i a  
k a n a ł u  na  lat 5 0 , d w u d z i e s t u  k w a d r a t o w y c h  
m i l  z i e m i  w z d ł u ż  kanał u i 2CO kw.  m i l  z ie tn i  
na i n n y c h  p u n k t a c h  P a n a m y .  Z r a z u  p r z y j ę t o  
g o  d o b r z e  i p o m i m o  o b a w y  n i e k t ó r y c h  c z ł o n ­
k ó w  k o n g r e s s u  i ż  w p r z e d s i ę w z i ę c i u  t e m  u k ry ­
w a  s i ę  p l an  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  w c e ł u  
p r z e n i e s i e n i a  s w e j  w ł a d z y  na  P r z e s m y k  i ścią- 
g n i e n i a  t am z n a c z n e j  l i c z b y  w ł a s n y c h  e m i g r a n ­
t ó w ,  przy  k t ór y ch  p o m o c y  m o g ł y b y  s i ę  p o t e m  
o p i e r a ć  r z ą d o w i  G r e n a d y ,  tak jak s i ę  z d a r z y ł o  
w  T e x a s ,  —  s ł o w e m  w c e l u  p o r n k m e n i a  dalej  
ku p o ł u d n i o w i  w ł a sn e j  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  
g r a n i c y ,  —  p r z e c i e ż  p r o p o z y c y e  p u ł k o w n i k a  
n i e  s p o t y k a ł y  w i e l k i e g o  o p o r u ,  d o p ó k i  n i e  u-  
k a z a ł o  s i ę  z n o w u  t o w a r z y s t w o  a n g i e l s k o  - ko­
l u m b i j s k i e ,  kt óre  o f i a r o w a ł o  s ię  u r z ą d z i ć  kanał  
p o d  w a r u n k a m i  d a l e k o  k o r z y s t n i e j s z e m u  T o ­
w a r z y s t w o  to m i a ł o  j e s z c z e  za s o b ą  o k o l i c z n o ś ć  
i ż  n i e  w z n i e c a ł o  ż a d n e j  p o l i t y c z n e j  o b a w y ,  
i s k ut k i e m  t e g o  w y n i k ł a  d ł u g a  walka p o m i ę d z y  
s t r o n n i k a m i  o b u  t o w a r z y s t w ,  z a k o ń c z o n a  u-  
k ł a d e m ,  m o c ą  k t ó r e g o  t o w a r z y s t w o  a n g i e l s k o -  
kol u rn b i j sk ie  u s t ą p i ł o  p u ł k o w n i k o w i  B i dd le  5  
akcyj  k a n ał u .  P o  takietn z a ł a t w i e n i u  t r u d n o  
ści  uk ł ad  z  k o n g r e s s e m  z o s t a ł  z a wa rt y ,  p r z e z  
w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą  r a t y f i k o w a n y ,  i o g ł o s z o ­
n y  w g a z e c i e  r zą d o w e j  B o g o c k i e j  z  d.  6 . C z e r  
w c a .  T o w a r z y s t w o  ma  p r a w o  u r z ą d z e n i a  o d  
R i o  C h a g r e s  j e d y n i e  - m a k a d e m i z o w a n e g o  szos-  
« e ,  j e ż e l i  s z o s s e  t a k a w e  z d a  m u  s i ę  d o g o d n i e j -  
s z e m  o d  k a n a ł u .  A l e  projekt  takim s p o s o b e m  
u p r o s z c z o n y ,  z n a c z n i e b y  n a  wa rt ośc i  sw oj e j  
s trac i ł ,  g d y ż  ł a d o w a n i e  i w y ł a d o w y w a n i e  t o w a ­

r ó w  i n i e u c h r o n n a  stąd z w ł o k a ,  p o m n o ż y ł y b y  
koszta  p r z e j a z d u  d o  t e g o  s t o p n i a  iż adla h a n -  
d l u z a w s z e b y  b y ł a  d o g o d n i e j s z ą  d a w n a  d r o g a  
na o k o ł o  prz yl ąd ka  Ca p H o r n .  P r z e s m y k  P a -  
n a m a  p o d ó w c z a s  j e d y n i e  p r z y b r a ł b y  n i e o c e n i o ­
n ą  dla h a n d l u  w a r t o ś ć ,  j e ś l i b y  p r z e r ż n i ę t y  z o ­
stał  ż e g l o w n y m  dla o k r ę t ó w  ku pi eck i ch k a n a ­
ł e m .  A l e  projekt  taki b e z w ą t p i e n i a  c z e k a ć  b ę ­
d z i e  m u s i a ł  r z ą d u  b o g a t s z e g o  o d  r z ą d u  N o w e j  
G r e n a d y .

X i ę ż n a  K e n t  i X i ę ż n i c z k a  W i k t o r y a  z a m y ­
ślają p r z e n i e ś ć  s i ę  z n o w u  z  R a m s g a t e  d o  K e n ­
s i n g t o n .

X i ą ź ę  S as k o  - W e j m a r s k i  E d w a r d  u d a  s i ę  
wk rót ce  d o  S a n d h u r s t ,  g d z i e  d a l s z e  n a u k i  p o ­
bi erać  b ę d z i e  w  s z k o l e  w o j s k o w e j .

S ł y c h a ć ,  iż w razie n o w y c h  w y b o r ó w  w s z y ­
s tkich c z ł o n k ó w  I z b y  N i ż s z e j  P a r l a m e n t u ,  m i a ­
s to  L e e d s  w e z w i e  L o r d a  J o h n  R u s s e l l ,  a b y  s i ę  
p o d a ł  na  kandydat a.

G e n e r a ł  F l i n t e r ,  z n a n y  z  w a l e c z n e j ,  c h o ­
c i a ż  b e z s k u t e c z n e j  o b r o n y  A l m a d e n  p r z e c i w  
G o m e z o w i ,  jest  j e d n y m  z w i e l u  I r l a n d c z y k ó w ,  
k t ó r zy  w  c z a s i e  w o j n y  na  p ó ł w y s p i e  p r z e c i w  
N a p o l e o n o w i  o dd al i l i  s i ę  z e  s ł u ż b y  a n g i e l s k i e j ,  
a w e s z l i  w h i s z p a ń s k ą .

R z ą d  por tuga lsk i  m i a n o w a ł  H r a b i e g o  F a r -  
r o b o ,  d a w n i e j  B a r o n a  Q u i t e l l a , P r e z e s e m  
k r ó l e w s k i e j  A k a d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  i s z t u k  
p i ę k n y c h .  Je st  o n  j e d n y m  z  n a j b o g a ’s z y c h  
P or tu ga l c zy kó w ,  i n i e  d a w n o  u r z ą d z i ł  l a b o .  
r a t o r y u m ,  które  k os z t u j e  g o  8 0 ,0 0 0  f u n t ó w  
8 z t e r l i n g ó w .

H r a b i a  S p e n c e r  p r o w a d z i  teraz  u s t r o n n e  
ż y c i e  w  A I t h o r p ,  dla z a s p o k o j e n i a  w i e l k i c h  
d ł u g ó w ,  które  o j c i e c  j e g o  z a c i ą g n ą ł .

L o r d  A d w o k a t  m i a ł  w L e i t h  p r z e m o w ę  
d o  s w o i c h  w y b o r c ó w ,  i t z c z e g ó l n i e j  o ś w i a d ­
c z y ł  s i ę  w z g l ę d e m  i n t e r e s ó w  p r a w n y c h  i ko­
ś c i e l n y c h  w I r l a n d y i  i S z k o c y i .  C o  s i ę  t y c z y  
r e f o r m y  I z b y  W y ż s z e j ,  p r z y z n a ł ,  iż z a c h o d z i  
p r z e s z k o d a  w s z e l k i e j  p o p r a w y .  P o d z i e l a  
w  tej m i e r z e  z d a n i e  w i e l u  rt f o r m i s t ó w ,  którzy  
c h o c i a ż  n i e  są z a d o w o l e n i  z  I z b y  W y ż s z e j ,  
p r a g n ą  j e d n a k  i l e  m o ż n o ś c i  un i ka ć  jej  re­
f o r m y .

W  r ó ż n y c h  h r a b s t w a c h  i r land zk ic h o b a w i a j ą  
s i ę  g ł o d u  na  p rz y s z ł ą  w i o s n ę .

W u j  K ró l a  kraju L o e k n a u ,  D s c b a b a l l u d  
D a u l a h ,  z a d ł u ż y w s z y  s i ę ,  z os t a ł  na p o c z ą t ku  
L i p c a  o s a d z o n y  w  a r e s zc ie  w K a l k u c i e ,  l e c z  
w k r ó t c e  u w o l n i o n o  g o  z r ozk azu  VVtekorząti -  
c y .  G a z e t y  w y c h o d z ą c e  w  K a l k u c i e  t w i e r ­
d z ą ,  iż  to a r e s z t o w a n i e  X l ę c i a  i n d y j s k i e g o  
i  b l i s k i e g o  k r e w n e g o  K ró l a  kraju A u d i h ,  j e s t  
n i e s ł y c b a n e t n .
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,  H i s z p a n i a .
\  G a z e t a  d w o r s k a  zawiera w dz is i ej s zym  
sw o i m  n u m e r z e  nast ępujący raport do  M i n i ­
stra W o j n y  z  Qu intanaru  del  Orden z d.  20,  
Lis topada:  J W  Pa n ie !  Wczora j  w ie czo rem  
przy bytem pocztą  d o  tutejszego miasta ,  za ­
g r o ż o n e g o  przez  C ab rerę ,  który bezkarnie  
d o  A lb a c s t y  i pog ran icznych  wsi wkroczy ł .  
Mi eszkańcy  w  Quin tanaru del  Or d en  miel i  
t eg o  ni eprzyjac ie la  upokorzyć .  P o s ta n o w i ­
wszy  przelać ostatnią kroplę krwi za wolność ,  
go towa l i  s i ę  do  obro ny  i przez  całą n o c  urzą­
dzali  barykady.  N ig d z i e  indz ie j  n i e  okazali  
mi eszkańcy  tyle zapa łu ,  j edno śc i  i męs twa,  
O  g o dz in i e  3. zrana przyby ło  tu 120 ludzi  
z  tylnej  straży Generała  Ala ixa ,  o godz in i e  
7.  ukazał  s ię n ieprzyjac i e l ,  l i czący ok o ło  1000  
ludzi ,  W a l e c z n i  obro ńcy  ws i ,  pos i łkowan i  
przez  ma ły  oddzia ł  g u e r y la s ó w ,  wytrzymal i  
przez  cztery g o d z in y  natarczywość  n ieprzy ja ­
c i e la ,  i żo ł n i erz e  Gon  Carlosa ani  na krok na  
przód posunąć  s i ę  n i e  mog l j .  W i d z ą c  na-  
re szc i e  ni eprzy jaci e l ,  ź e  wszelki e j eg o  u s i ł o ­
wania są n ad a r e m n e ,  cofnął  s ię o godz ini e  12 
w p o ł u d n i e  ku V i l i a n u e v i e  i zostawi ł  na placu  
j e d n e g o  zab it ego  oficera i j i d n e g o  żołni erza,  
a m n o s t w o  rannych z sobą  uprowadzi ł .  U s y ­
p a n e  wa ły  zachowały  drog ie  dziec i  o jczyzny  
o d  ws ze lk i ego  ni eszczęścia.  ' N i e ch  B ó g  zacho ­
w a  JVVPana!  Q u i n t a n a r  del O r d e o ,  dn.  go.  
Lis topada  183b,  J o a q u i m  R o d r i g u e z  
C a m p o s ,  P u łk ow n ik .

G a z e t y  f r a n c u z k i e  umieśc i ł y  następujące  
pi s mo  z Madrytu z  d.  23. L is topada:  T r u d n o  
s o b i e  wyobrażić  m n ó s tw o  os ó b  uciekających na  
o d g ło s  przybycia  dziki ego  Cabrery w bliskości  
A lc a l i  o  5 mil  od Madrytu ,  d o  tutejszej s t o ­
l icy.  U l i c e  Alcala i T o l e d o  by ły  wczoraj  w ie ­
cz o r e m  całki em okryte pojazdami  i wozami ,  
W których s i edziały kob ie ty  j dzieci  z  uwie -  
z i o n e m i  rzeczami .  Postrach tak jest wielki ,  
ź e  na we t  u rzędn icy  pob orowi  i inni  z p i e ­
n i ę d z m i ,  zapasami tabaki i papieru s t ę p l ow en o  
tutaj przybyl i .  Gwardya narodowa przybyła  
tu z rozmai tych mie js c ,  a na dobitkę  żaden  
2 uciekających n i e  w i e ,  jak m o c n y  rr.oźe być  
nieprz y j ac i e l ,  przed  którym wszyscy  uciekają.  
N iektórzy  twierdzą,  i e Cabrera wkroczy ł  na  
c z e l e  2 —  3000 ludzi  do wsi Ba s tan ,  odległ ej  
na p ó ł g o d z i n y  od Alkal i .  L e c z  l iczba t a ‘w i­
d o c z n ie  jest prze sadzona.  Za łoga  nasza skła­
da s i ę  o b e c n i e - z  j e d n e g o  ty lko,  i to j es zcze  
n i e z u p e ł n e g o  batal ionu wojska l i n io w e g o ;  dla 
tego wszystki e  o d w a c h y  gwardya  narod ow a  
obsadzi ł a ,  Z  p o w o d u  wy pa dk ów  w A n d a l u ­
z y t ,  o b l ę że n i a  Bi lbay i przybycia  Karol is tów  
n ie m a l  p o d  same  mury  s t o l i c y ,  um y s ł y  by ły  
tu n i e co  w z b u r z o n e ,  ale to ża d n e g o  za sobą n i e

p o c ią g n ę ł o  n i e ładu ,  —  T y lk o  z A r a g o n i i  przy­
by ł  tu g o n i e c ,  wszystkie  in n e  poczty nie  n a ­
d es z ł y .  —  Ciągle  także m ó w ią  o zm ia n ie  M i ­
nis trów.  A n t o n i o  G o n za l e z  ma  być  M i n i ­
st rem Spraw w e w n ęt rz n yc h ,  Evar i s to  San M i ­
g u e l  a lbo  In fante  Min i s t rem W o j n y ,  a J02* 
quim Ferrer Mini s trem marynarki ;  Calatrava  
i Mend izaba l  zatrzymają swoje  wydziały.  N ia  
wierzę  j edo ak ,  ż eby  L o p e z  mia ł  z Mini ste-  
ryum wystąpić,  i le ź e  E c o  d e l  C o m e r c i o  
poczytu je  w dzis iejs zym sw ym  n u m e r z e  za  
wielki e  n i e sz czę śc i e ,  gdyby Minister ten wśród  
o b e c n y c h  oko l i c znośc i  krajowych miał  swój  
wydz ia ł  opuśc i ć ,  —  W  tej chwil i  dow iadu ję  
6ię , ź e  Karol iśc i ,  którzy już  tylko o  8 g o d z i n  
od Madrytu by l i ,  z n o w u  s i ę przez  T a g u s  
co fnę l i ,  —  Genera ł  P a l a r e a , m i a n o w a n y  
w miejsce  Generała  Q ui rog i  Genera ł-Kapira -  
n e m  Gr anady ,  wróci ł  tu z n o w u ,  bo  wszystki e  
drogi  do A n d a l u z y i  za tamowane .

Z  M a d r y t u ,  d. 23.  Li stopada ,
D z i s i e j s za  gazeta Dworska ogłos i ła  prawo,  

u ch w al on e  dnia 16, b.  ® ,  na  zg rom ad ze n i u  
S i a n ó w ,  a teraz przez  Kr ó lo w ą  Rejen tkę  w  i- 
rnieniu jej córki za tw ie rd zo n e ,  iż kup ony  pro­
wizyjne  o d  d łu g u  za granicą za c iągn ionego ,  
których wypłata przypadała dnia I. L is topada,  
inają byc z a m i e n i o n e  na obl i gi  5C10 pr oc en to ­
w e .  i w j ednej  p o ło w ie  w y p ła c o n e  za 6 m i e ­
s i ę c y ,  a w drugiej  p o ło w ie  za 12 mie s i ęcy .  
P os t ano w ien i e  to w yda ne  jest d. 18. b- m .  

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dnia 1. Grudnia.

Mini ster  spraw w ew nę trz n ych  o g ł o s i ł ,  i i  
o tworzen ie  kolei  że laznej  z Mech l in i i  do  T e r -  
m o n d e  nastąpi  dnia  2go  Stycznia roku przy* 
s z ł ego .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P od p i s an y  Król .  G ł ó w n y  Sąd Z iemiański  p o ­

daje n in i e j s zem do w iadomośc i  p u b l i c z ne j ,  iż 
zaganiacz  Ignacy  Michałowski  w O br ze  P o w .  
Babimostkirn p r a w o m o c n y m  wyrok iem z  dnia  
28g °  Maja roku b. za utratnika uz na ny  został  
i przeto każdy s i ę  o s t rzega ,  ażeby  t e m u ż  kre­
dy t u  nie  dał  i z  n im w ża dn e  układy n i e  wcho^ 
d z i ł ,  a lb ow iem  każdy lakowy układ za n ie  
wa żn ym  u z n a n y  bę dz i e  i nikt z  kontrahen-  
tuw  praw z takow ego  nabyć n i e  m o ż e .

P o z n a ń ,  dnia 7 go  Grudnia 1836.  
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,  

W ydział I .______________

^  ‘tz:8'eJ83e g o  przedawać s i ę  bedz i e  
na  Grobl i  Nr .  8.  Sąż eń  s u c h e g o  zd row ego  
drzewa d ę b o w e g o  w szczep ach  po 3 Ta l .  3 srg. ,  
a sążeń  so s n o w e g o  drzewa  w  szczep ach  po  
8  Tal ,  r6  srg, w r a z  z e  z w ó z k ą  d o  m i a s t a ,

J ó z e f  O b s t ,


